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t a l i a  § chleb
Jednym z najważniejszych zadań gos- 

P°darczych, stojących dzisiaj przed kra- 
|enk jest zapew nienie wszystkim  neleży- 
f9o zaopatrzenia żyw nościow ego. Jeśli w  
't>cu j sierpniu do zadań szturmowych 

*^®żało jaknajsprawniejsze dokonanie 
*«iorów, to dziś zadaniem takim jest jak 
^ ilep sze obsianie ziemi, ceiem  zapew­

n i a  zbiorów w  roku przyszłym.
^  obu tych akcjach najważniejszym  

*a^anjem b y ło  w łaściw e obsłużenie iere- 
zachodnich ze w zględu  na opuszcze- 

***• ich przez N iem ców  i  n iepełne jesz- 
°®e Zaludnienie przez Polaków.

, l na tych terenach w  akcji żniwnej 
w szystkie trudności, mimo braku 

ludzkich do prscy, sprzężaju, i  ma- 
zebrano zbiory 3.1193.046 ha, co w y- 

nała ludność cyw ilna. W ojsko Polskie 
Wykonało akcję zbierania plonów  na 

°"s2arze 136.595 ha. N ie zżęto zbóż w  okrę- 
l*9nickim na obszarze 34.000 ha. z pa- 

'ł °du zaminowania tych terenów.
pomoc ziemiom zachodnim  pośpie- 

yło 53441 żniwiarzy z w ojew ództw  war- 
’•vskiego, białostockiego, pomorskiego, 

^0?tVańskiego, krakowskiego i  k ieleck ie- 
”0' rekrutujących się przeważnie z szere- 

organizacji m łodzieży TUR, ZWM 
1 AVici".

O becnie jesteśm y w  okresie akcji sie- 
'ttej. TU|.aj na czeie ; w ed łu g  stanu  z 20-go 
*lł. kroczy woj. W arszawskie, które na 

> . 7 ha p rzew idzianych  w  p la n ie  obsia-
iuż 484000 ha i woj. łódzkie które na 

. 755o ba. obsiało w ed łu g  d an y c h  z 10 
***•• 408543 ha. ,

. p Sólny plan siew u zbóż ozimych obej- 
s,uie 4993709 ha. z czego na ziem ie Pol- 

 ̂ 1 2 granic z 1939 r. przypada 4193709 
jł_1 ri:l tereny odzyskane zaś — 800,000

Po wyborach do Konstytuanty francuskiej .

iii, leiiwniii,.iafMa.|
utworzą itowy rząd we Francji

. Akcja ta znajduje p ełn e zrozumienie 
s( o p a rc ie  rządu. Na tereny zdewasiowa- 
y  'vane przez w ojnę rzucono 40,000 tonn 
^5i:Ua siew nego. Państwowy Bank Rolny 
^^ftaczył kredyt na sumę 100 m ilionów  

na zakup nasion, narzędzi i  opła- 
• 50 robocizny, oraz 75 m ilionów zło-

C. ‘ na zakup nawozów sztucznych, 
j ^ństwowe Przedsiębiorstwo Traktorów 
R a s z y n  Rolniczych przeprowadza na 
p^r<Uach odzyskanych orkę i  siew  na 
j ’’.Wieiczchm  350.000 ha. W ojsko Polskie 
» na powierzchni 150.000 ha. Na ziem ie 

P0SYlane s4 w  szybkim tempie 
łą  ̂ 0rP dostarczone przez UNRRA, które 

^tuje się  w  stoczni Gdańskiej w  Tcze- 
* * vr Łodzi.

C,1 w idać z tego, robi się w szystko  
 ̂ hzeba i można, aby w  przyszłym  ro- 

zabrakło nam chleba, i  ażeby za- 
l’»ć należyte w yżyw ien ie  dla całego  

ob . Ł2eb y ziemia nasza, uw olniona od 
blo^ P''2Gm ocy, w ydala jaknajlszepsze 

Y na pożytek całego społeczeństwa, 
w  Z. M.

Jal*, w iadom o, 6 lis to p ad a  g en e ra l 
d e  G auiłe, p rem ie r  T ym czasow ego Rząd> 
F ra n c ji, z łoży  , w ład zę  n a  rę c e  K o n s ty ­
tu an ty , w y b ra n e j w  u b ie g łą  n iedzie lę : 
P rzew o d n iczący m  je j zo s tan ie  p raw d o p o ­
d o b n ie  p o se ł F eliks Go u in  (czyt. Guę), s o ­
c ja lis ta , d o ty ch czas p rezes Z grom adzen ia 
D oradczego , czy li p a rla m en tu  tym czaso  
w ego.

A g en c ja  A FP p rzypuszcza , że g en e ra ł 
d e  G au lle  o trzym a p o n o w n ą  m is ję  u tw o ­
rze n ia  rząd u  i  uw aża, że n asu n ą  s ię  tu  
d w ie  m ożliw ości: a lbo  rz ą d  k o n c e n tra c y j­
n y  (Tuch re p u b lik ań sk o -lu d o w y  p lu s  s o ­
c ja liśc i i  m n ie jsze  g ru p y  d em o k ra ty czn e), 
a lb o  też rz ą d  Je d n o śc i N aro d o w ej, o b e j­
m u ją cy  w szy s tk ie  p a r tie  d em o k ra ty czn e  
i an ty fa szy s to w sk ie .

D zienn ik  ,,Epoque" tw ie rdz i, że d e  G aul­
le  w o la łb y  s ta n ą ć  n a  czele rząd u  Jed n o  
ści N aro d o w ej, w  k tó ry m  b y lib y  re p re ­
z e n to w a n i w  ró w n e j liczb ie so c ja liśc i, 
,rueh  rep u b lik ań sk o -lu d o w y  i kom uniści, 
ja k  ró w n ież  inne, m n ie j liczne, g ru p y  d e ­
m o k ra ty czn e . Ja k i b y łb y  p rog ram  tego 
rządu?

W  p o lity c e  zag ran iczn e j — poro zu m ie­
n ie ze  Z w iązk iem  R adzieckim , W . B ry ta­
n ią  i S tanam i Z jednoczonym i. W  p o lity ce  
w ew n ę trz n e j i  go sp o d a rcze j —  refo rm y  
spo łeczne , o b e jm u ją c e  m. in. n a c jo n a liz a ­
c ję  k lu czo w y ch  g a łęz i g o sp o d a rstw a .

J e ś li  chodz i o  sk ła d  osobow y gab inetu , 
to  zd an iem  „E pogue” , so c ja liśc i, k tó rzy  
u b ie g a li s ię  o  te k i sp ra w  za g ran iczny  cn  
i w ew n ętrzn y ch , o trzy m a ją  zapew ne ty lk o  
je d n o  z ty c h  m in is te rs tw .

D zien n ik  „L iberation" tw ierdz i, że m a 
to  b y ć  g ab in e t „cz terech  -ćw ie rc i” : je d n ą

czw artą  te k  o trzym aliby  kom uniści, d ru ­
g ą  —  socja liśc i, trzec ią  — s tro n n ic tw o  r e ­
p u b lik ań sk o -lu d o w e; p o zo s ta łe  te k i o b ję ­
liby  .członkow ie in n y c h  u g ru p o w ań  oraz 
b e z p a r ty jn i fachow cy . —  Rząd p o staw ił 
by  so b ie  d w a  zasad n icze  zad an ia : 1) r e ­
p rez en to w ać  g o d n ie  F ra n c ję  w  czasie roz­
m ów  - m ięd zynarodow ych , 2) w ew nątrz  
k ra ju  p ro w ad z ić  en e rg iczn ą  p o lity k ę  w  
d z iedz in ie  ekonom icznej.

PARYŻ (AFP). W iększość  dz ienn ików  
d z is ie jszy ch  za s ta n aw ia  s ię  n a d  tym , w  
ja k i sposób  u zy sk ać  trw a łą  i sk u te c z n ą  
k o m b in a c ję  m in is te ria ln ą . „V oix  d e  P a ­
r is ” tw ierdz i, że je ś li u tw o rzy  s ię  rząd  
ty lk o  z d w u  p a rtii, to  u z y s k a n a  w  te n

sp o só b  w iększość  będzie  k ru ch a  i n ie­
trw a ła . ..M erid ien” uw aża, że n a jlep szy m  
rozw iązan iem  sp ra w y  będzie  u tw o rzen ie  
rządu  trzech  s tro n n ic tw : so c ja lis tó w , k o ­
m un istów  i p a r ti i  g e n e ra ła  d e  Gaulle. 
„F ran c -T ireu r” sądz i jed n ak , że n a jp ie rw  
p ow inno  b y ć  o s iąg n ię te  po ro zu m ien ie  
m iędzy  so c ja lis ta m i a  kom unistam i co do 
p o d s ta w  w spó lnego  p rog ram u .

PARYŻ (PAP) Ruch repnblikańsko-łu- 
dow y za p rzyk ładem  .socjalistów  i kom u­
nistów  w yraził zgodę na w prow adzenie 
w  życie program u gospodarczo-politycz- 
-nggło Rady N arodow ej R uchu O poru. 
W obec  tego należy  się spodziewać^ utw o­
rzenia rządu koalicy jnego  z udziałem  
p rzed staw ic ie li w szystk ich  trzech partii.

YsiisSlliri krytykuc ®fisiii«r
LONDYN (PAP) -  Lord V ansittari, w y- (otrzym ać szeroki sam orząd jeszcze p rzed  

crłosił p rzem ów ienie na posiedzeniu  Izby  [utw orzeniem  rządu cen tralnego. W ea łp g  
Lordów, w  którym  poddał k ry ty ce  poli- ho rd a  VonsHtait, poszczególne strefy  oku- 
•tyke sojuszników  w  Niem czech. W ypo- Ipacy jne  m ogą b y ć  adm inistrow ane jesz- 
w iedzia ł się on  stanowczo przeciw ko po - Jem  d ługo  ^bez jak iegokolw iek  dążenia 
czynaniom  pew nych* czynników  rządo- fe« » ra łtzac ji. 
w ych , które stw ierdza, że N iem cy m ogą i

Zwycięstwo demokracji w ’fenezueli
S tsn y  Sieiaa@ ©i«ris  imbeem n ow y Kscfi

WASZYNGTON (A F P ). Nowy rząd Vene- 
zueli został przyjęty przychylnie przez ofi­
cjalne koła W aszyngtonu. Gdy tylko am ery­
kańskie m inisterstwo spraw  wewnętrznych 
ptrzym a dodatkowe szczegóły' i gdy Am eryka 
Łacińska wyrazi swej punkt widzenia, rozpo-

Ufiifen sirsiiku w 9f6en8Fsi!M©I©-sfS’'4
N O W Y  JORK (AFP) -  Strajki .w  Sta­

nach  Z jednoczonych trw ają  nadal. W  N. 
Jo rku  ty siąc  p racow ników , za trudn ionych  
w * am erykańsk ich  lo tn iczych  tow arzyst­
w ach  transportow ych  porzuciło  • pracę 
z pow odu zerw ania pertrak tacji, zmierza­
jących  do p o d n ie sien ia  p łac  i skrócenia 
godzin  p racy . 350.000 robotn ików  z zakła­
dów  Sam ochodow ych „G eneral M otors" 
zdecydu je  drogą głosow ania, czy p rzysią

p ią  rów nież do strajku, celem  poparc ia  
w  ten  sposób żądania 30 proc. podw yżkL 
zgłpszonej przez Związek Zaw odow y. Vv 
czw artek  g łosow ać b ęd ą  w  tej samej spra 
w ie  robo tn icy  „C hryslera". Jeśli zapadnie 
decyzja  p rzy łączen ia  się do strajku, ro­
b o tn ic y  n ie  b ęd ą  m ogli po rzucić p racy  
prze'd ‘up ływ em  30 dn i, zgodnie z p ra ­
w em  Smifha C onccally , regu lu jącym  sio- 
sunki m iędzy robotnikam i a pracodaw cą.

^  S ^edizaas puzes: A tlantyk
(AFP). R adio  an g ie lsk ie  do- 

H41 '. 26 sam o lo t b ry ty js k i  ty p u  M osquito , 
do- RAF p rze lec ia ł A tla n ty k  w  

^ t ^ A g u  5 godzin  i 10 m inu t, ro zw ija jąc  
S a ^ ^ ^ ta ą  sz y b k o ść  712 lęilm n a  godzinę. 

°  ° t  w y ląd o w a ł w  W aro w a li.

^^erykfflński ra fo c ią ^  w  Arstfeii
^ e rv P ^ O L lM A  (AFP) -  Towarzystwo 
r  A i k^ Sk ‘c m ające zbudow ać nafiociąg  

a otrzym ało koncesję n a  *5_ lat.
1 tjj Pslestyńrki dopomoże do ułożenia 
?*e c zVtnania tego naftociągu, ivzanuan, 

jA,. będzie miał .prawo dysponowania  
bortami tonn nafty rocznie.

>

Produkcja przemysłu w łófdejw czeio
We wrześniu przemysł bawełniany planował wyprodukowanie 

10.500.060 m tkaniny. Wykonano 9.529.G?5 m. Przędzy bawełnianej pla­
nowano 1.824.060 kg. Wyprodukowano 1.832.727 kg. Przędzy odpadko­
wej planowano 170 tys. kg, wykonano 193.481 kg.

Przemysł wehiiany planował we wrześniu 877.090 m tkania, wykonał 
zaś 893.552 m. Przędzy czesankowej planowano 159.660 kg, wykonano 
174.145 kg. Przędzy odpadkowej planowano 875.000 kg wykonano 
980.230 kg.

Przemysł dziewiarsko-pończoszniczy planował wykonanie 1.543.775 
sztuk. Plan przekroczono i wyprodukowano 1)640.310 sztuk. W przelicze­
niu na kilogramy planowano 22a.l31 kg, wykonano 246.259 kg.o

Przemysł jedwabno-galanteryjny planował wykonanie 208 tys. m tka­
nin i 2 mil. m wstążek, wyprodukował zaś 302.161 m tkanin i 3.4451753 m 
wstążek.

W przemyśle konfekcyjnym planowano wykonanie 1.572.543 szt., 
a wykonano 1.402.966 szt.

Włókien sztucznych (teztra, argon, sztuczny jedwab i przędza ariex) 
zaplanowano wyprodukować 235 tys. kg, wyprodukowano zaś 313.649 kg.

W przemyśle włókien łykowych planowano wyprodukowanie 692 tys. 
m tkanin i 250 tys. kg przędzy, wy-konano 757.691 m tkanin i 294.893 
kg przędzy.

Wreszcie artykułów technicznych planowano wykonać za 4;515.000 zł 
o tych, wyprodukowano zaś za 7.167,295 złotych.

czaią się pertrak tacje, majifse na celu' uzna­
nie B etan tourta, nowego tymczasowego pre­
zydenta Venezueli.

S tany Zjednoczone otrzym ały zapewnienie, 
iż nowy rząd będzie prowadził taką samą po­
litykę gospodarczą w stosunku do am erykań­
sk ich  towarzystw  naftowych w Venezueli, ja- 
'ka była upraw iana dotychczas. Nowi władcy 
Venezueli cieszą się w W aszyngtonie opinią 
szczerych demokratów.

Jeśli chodzi o przyczyny rewolty, to miaro­
dajne koła W aszyngtonu są zdania, że rewo- 
Juc ja  tam tejsza była kwestią czysto wewnę­
trzną i m iała na celu powiększenie swobód 
dem oiiratycznych; z tego właśnie względu A- 
m eryka pragnie bezzwłocznie Uznać nou y 
rząd wenezuelski.

NOWY JORK (A FP) Korespondent „New 
York Times" donosi z K arakasu, że tymcza­
sowy prezydent Venezueli, Betancourt, zabło- 
,"kowal wszystkie konta bankowe, na których 
figurow ały kwoty wyższe, niż 30.000 dolarów, 
a  które należały do urzędników Venezueli.

Hitlerowcy niemieccy w  Hiszpanii
PARYŻ (PAP) A gencja U nited  Press 

donosi z H iszpanii, że w  m iasiach pro- 
w in c jd n a ln y ch  i m iejscow ościach kura.- 
nu inych spo tyka się dyplom atów  oraz 
//rwHcich przem ysłow ców  niem ieckich, któ- 

p row adzą b. w eso ły  try b  życia, w y- 
tlc w ie lk ie  sum y na huczne zabaw y, 

„ l in io  do  eleganck ich  ho te li M adry tu  
B arcelony  zaczęli rów nież nap ły w ać 

goSSie niem ieccy. Jednak  na żądanie so- 
ju sz n ik ó w  po lic ja  hiszpańska u su n ę ła  ich 
ż e  stolicy.

Statist Narodów Zjednoczonych 
wchodzi ■ w życie

WASZYNGTON (P A P )- Sekretarz Sia­
nu B yrnes,1 podał do w iadom ości, że wo- 

T>ec ratyfikacji S tatutu N arodów ' Z jedno­
czonych przez 29 państw , O rganizacja roz 
poczyna swe is tn ien ie  w  dn 24 paździer­
n ik a . C hw ila ta będzie  uczczona specjal­
ną uroczystością w  Mm. Spraw Zagrany- 
cznych-



a i  m s

WSadesot JLruentyny airayum ie kantyki z  tiiflerowcfiitsi
zaczy n a  szy b k o  b u d z ićW A SZY N G T O N  (AFP) -  D y k ta tu ra  

P e ro n a  u trz y m u je  się  c h w ilo w o , g d y ż  
S iany  Z jed n o czo n e  n ie  zam ierza ją  in te r ­
w e n io w a ć  zb ro jn ie , an i też zastosow ać 
w o b ec  A rg e n ty n y  ż a d n y c h  san k c ji eko­
n o m iczn y ch . T y lk o  sam  n a ró d  a rg e n ty ń ­
ski m cże , z b u n to w aw szy  się, z lik w id o ­
w ać  u s tró j, s ta n o w ią c y  w ieczn ą  g ro źb ą  
d la  n a jb liż sz y c h  sąs iad ó w  te g o  k ra ju . 
T aka jes t o p in ja  o fic ja ln y ch  sfer a m e ry ­
k ań sk ich , k tó re  n ie  zna ją  jeszcze  d o k ła d ­
n ie  ta je m n ic z y c h  w y p a d k ó w  jak ie  spo ­
w o d o w a ły  p o w ró t P e ro n a  do  w ład zy .

Je ś li c h c d z i o o fice rów , to  sądzą  tu, 
że 20 p roc. jest zw o len n ik a m i o b ecn eg o  
u s tro ju , 15 p roc , s ta n o w ią  d em o k rac i, re- 
ezta zaś p rz y b ra ła  p o s ta w ę  w y czek u jącą . 
W  zw iązk ach  ro b o tn ic z y c h  zn aczn a  w ię k ­
szość jes t p rzec iw k o  P eronow i.

L udzie  Perona za ję li w szy s tk ie  k luczo­
w e  s tan o w isk a  w  k ra ju , a le  n a s tro je  lu d ­
ności n ie  sp rz y ja ją  d y k ta to ro w i, i -  w e ­
d łu g  o s ta tn ic h  raportów ,, n a d e sz ły c h  dp 
W a s z y n g to n u -  n a ró d  a rg e n ty ń sk i, c h w i­

lo w o  p rz y b ity , 
się  do ży c ia .

N O W Y  JORK (PAP) -  A m ery k ań sk i 
d z ie n n ik  „D a ily  W o rk e r"  d o n o si, że p an - 
a m e ry k a ń sk a  Rada O b ro n y  D em okrac ji 
z o rg an izo w a ła  o sta tn io  k o n fe re n c je  p ra so ­
we., w  k tó re j b ra li  u d z ia ł dw aj znan i 
p rz y w ó d c y  a rg e n ty ń sk ie g o  R uchu  O poru .

O św iad czy li on i, że P e ro n  u trzy m u je  
śc iś le  k o n ta k ty  z faszystam i n iem ieck im i. 
K o m en tu jąc  o fic ja ln e  o św iad czen ie  z Bu­
enos A ires , o w y je ź d s ie  P e ro n a  d o  P ata­

g o n ii, A rg e n ty ń c z y c y  oznajm ili, że o b ­
sza rn icy  n ie m ie c c y  p o s ia d a ją  o lb rzy m ie  
p o s ia d ło śc i w  P a tag o n ii i że u k ry w a ją  
się tam , znan i h itle ro w c y . H itle ro w c y  ci 
p rzy w ieź li z N iem isc  w ie lk ie  ilo śc i p ie ­
n ięd zy .

W y d a w c a  d z ie n n ik a  „La C ritic a " , Ta- 
b o rd a , oznajm ił, że P eron  w y je c h a ł n a  p o ­
łu d n ie  A rg e n ty n y , ż e b y  n a rad z ić  się  z 
p rzy w ó d cam i h itle ro w sk im i, oraz ce lem  
zazn a jo m ien ia  s ię  z p ro d u k c ją  now ej ta j­
n e j b ro n i n iem ieck ie j.

„Doskonały* pi!ot“ Hess choruje na mdłości...
m im o, iż p rz e d  w e jś ć ie m  d o  sa m o lo tu  
c h e łp ił s ię , ż e  je s t  d o s k o n a ły m  p ilo te m , 
n a ty c h m ia s t  p o  ro z p o c z ę c iu  p o d ró ż y  p o ­
p ro s ił  o -gumę d o  ż u c ia , b y  z a p o b ie c  m d ło ­
śc io m  i aż  d o  w y lą d o w a n ia  n ie  m ó g ł o p a ­
n o w a ć  tr a p ią c e j  go c h o ro b y ’ p o w ie trz n e j.

Huragan w #Uię lii
L O N D Y N  (R eu ter). G w a łto w n y  ^ lĈ 0. 

s z a le ją c y  n a d  A n g lią  z s z y b k o ś c ią  
c h o d z ą c ą  d o  150 k m  n a  g o d z in ę , 
d z ił w ie lk ie  s z k o d y . W y s o k a  s ta lo w a  
ża te le w iz y jn a  n a , p ó łn o c n y m  prz-eo ^  
ś c iu  L o n d y n u , H ig h g a te  z a w a li ła  s ię  1' 
n ę ła  n a  d a c h y  s ą s ie d n ic h  d om ów , » ^  
w y rz ą d z iła  ró w n ie ż  p o w a ż n e stra ty  

pr®

■,V#°

L O N D Y N  (R eu ter). „D a ily  M a il"  d o n o s ’, 
że  p o d c z a s  p rz e lo tu  n a d  k a n a łe m  La M a n ­
ch e  w  p o d ró ż y  z A n g lii d o  N o ry m b e rg i, 
R u d o lf  H e ss  o d w ró c ił g ło w ę  od o k n a , 
i p rz e z  c a ły  cza s  trw a n ia  p o d ró ż y  a n i r a ­
zu n ie  w y jr z a ł  p rz e z  s z y b y  sa m o lo tu . Po-

1000 $@in®«ta©dów
P o w o z i  rapix2r!uft3ów z  lisytyfskief slraly okupscyjjnei

W A R S Z A W A  (PAR). R e p a tr ia c ja  P o la ­
k ó w  z b r y ty js k ie j  s t r e fy  o k u p a c y jn e j  ro z - 
p o o z ę ła  s ię  ju ż  o d  k i lk u  d p i  p o  3 ty s . 
p só b  d z ie n n ie . P o w ró t P o la k ó w  o d b y w a  
s ię  w  r a m a c h  o p e r a c j i  z o rg a n iz o w a n e j 
i  p la n o w a n e j  w o jsk o w o .

P ie rw sz y m  e ta p e m  je s t  p rz e w ie z ie n ie  
r e p a t r ia n tó w , ro z s ia n y c h  po  ró ż n y c h  o b o ­
z a c h , d o  je d n e g o  p u n k tu  z lbom ego  w  
L u enem burgu . T a m  fo rm u je  s i ę  w ła ś c iw ą  
k o lu m n a  t r a n s p o r to w a , k tó r a  w y ru s z a  n a ­
s tę p n ie  „ m a rsz e m  p o d ró ż n y m "  (orzez H a m ­
b u rg  d o  S z c z e c in a . W s z y s tk ie  d r o g i  d o ja z ­
d o w e  z o s ta ły  o z n a c z o n e  ta b lic z k a m i „E u" 
c o  z n a c z y  „E e g le  U p ” (O rze ł d o ja z d ) . 
D ro g i d la  p ro w a d z o n y c h  sa m o c h o d ó w  
o z n a c z o n e  s ą  ED „ E ag le  d o w n " . W  S zcze- 
c n i e  j e s t  b a z a  k o ń c o w a  m a rsz u . O b o k  
p u n k tu  e ta p o w e g o  PO R -U  z n a jd u je  s i ę  tu  
k w a te r a  s z ta b u  a n g ie ls k ie g o , k ie r u ją c a  
o p e ra c ją .  T ra n s p o r t  3 ty s . lu d z i, to  k o ­
lu m n a  250 sa m o c h o d ó w . S ą  to  3 - to n o w e  
k r y t e  c ię ż a ró w k i z  m ie js c a m i n a  b ag aż . 
K a ż d y  r e p a t r i a n t  o tr z y m u je  p ro w ia n t  n a  
d r o g ę  o r a z  p a p ie r o s y  i m y d ło  n a  ty d z ie ń , 
p o z a  ty m  w  S z c z e c in ie  d a ls z y  p ro w ia n t  
n a  10 d n i. P ro w ia n t te n  b ę d ą c y  d a re m  
b r y ty js k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  d o w o ż o ­
n y  j e s t  d o  S z c z e c in a  o s o b n y m i t r a n s p o r ­
ta m i i  ro zd z ie lam y  r e p a t r ia n to m , z ą n im  
w y ru s z a  w  d a ls z ą  d ro g ę  d o  d o m u .

C a ła  a k c ja  w y m a g a , a b y  s ta le  b y ło  w  
r u c h u  p rz e s z łe  1000 s a m o d h o d ó w  tr a n s ­
p o r to w y c h  i o d p o w ie d n ia  ilo ść  p o ja z d ó w

d o d a tk o w y c h . W o zy , k tó ry m i p rz y b y w a ją  
r e p a tr ia n c i ,  u d e k o ro w a n e  s ą  z ie le n ią  i f la ­
g am i p o lsk im i. -W  S zc z e c in ie  p rz e jm u je  
t r a n s p o r ty  PUR, k tó r y  z a jm u je  s ię  o r g a ­
n iz a c ją  d a ls z e j  p o d ró ż y  re p a tr ia n tó w .

N O R Y M B E R G A  (A FP). N ie m ie c k a  a g e n ­
c ja  in fo rm a c y jn a  d o n o s i, ż e  o f ic e ro w ie  
a m e r y k a ń s c y  z n a le ź li w  p e w n y m  s ta ry m  
z a m k u  b a w a rs k im  b a rd z o  w a ż n e  d o k u ­
m e n ty , n a le ż ą c e  d o  A lf r e d a  R o sa n b e fg a . 
D o k u m e n ty , te , k tó r e  b ę d ą  p rz e d s ta w io n e  
p o d c z a s  w ie lk ie g o  p ro c e s u  w  N o ry m b e r ­
d ze , d o w io d ą  w  sp o só b  b a rd z o  d r a s ty c z ­
n y  w in y  o sk a rż o n y c h .

Dokładna i iitm w a S n iom ssfe  
rzseasowss oc<ma wypadków paliiyszn ych

sii wim, ie l i i  otizitm m e n  bk h m
„KURIER POPULARNO"

ktśrsr ukaże s ię

iiiż za icllba dni!
Wicepremier Mikołajczyk przem awia w Quebec

Pm  I I I  i i i i l i i  jest iiii PiIsKi
QUEBECK (PAP) -  P rzew odn iczący  d e ­

leg a c ji p o lsk iej na m ięd zyn arod ow ej Kon­
ferencji O rganizacji W y ży w ien ia  i  Rol­
n ictw a. w icep rem ier M ikołajczyk, przyjął 
dziennikarzy, którym  u d z ie lił in form acji 
o sy tu acji w  P olsce.

75.638 iilo iap iy  i m M n m r I  i  u . Z a s s M
ŁÓDŹ (P A P ). Z arząd  Główny Zw. Zaw. 

Robotników  i P racow ników  P rzem ysłu  W łó­
kienniczego w Polsce posiada w państw ie  24 
zorganizow ane oddziały. Liczba członków za­
re jestrow anych  wynosi 75.630, w  ty m  kobiet 
31.685.

P rzy  Z arządzie G łównym Zorganizowane 
są następ u jące  w ydziały : o rgan izacy jny , e- 
konomiczny i kom isja ku lturalno-ośw iatow a.

Obecnie w  Polsce czynnych' je s t  707 zak ła­
dów włókienniczych, za tru d n ia jący ch  107.884 
pracow ników . P rzem yśl baw ełn iany  posiada 
117 zakładów  czynnych i 40.841 za trudn io ­
nych, w ełniany 171 zakładów  i 25.981 za tru d ­
nionych, dziew iarsko - pończoszniczy 215 za- 
kałdów  i 9.239 zatrudnionych , jedw abniczo - 
g a la n te ry jn y  58 zakładów  i 3.263 za trudn io ­
nych, konfekcji 80 zakładów  i 5598 za tru d ­
nionych.

Poza tym  czynne są  trz y  zakłady p rodu ­
k u jące  włókno sztuczne, w  k tórych p racu je  
4.881 osób i 27 ‘zakładów  produkujących  włó­
kno łykowe z 7.076 pracow nikam i. 26 zak ła­
dów zajm ujących  się p rodukcją  artykułów
z a tru d n ia  960 osób.

W iceprem ier M ikołajczyk  ośw iad czy ł, 
że ostatnio Zw. R adziecki przekazał w ła ­
dzom polsk im  5 m ilion ów  akrów  ziem i 
sra terytorium  poniem ieck im . W ojska ra­
d zieck ie , które z iem ię  te  u p raw ia ły , zo­
sta ły  w y co fa n e . W icep rem ier  p od k reślił, 
że produkcja roln icza P olsk i w róci do  
stanu norm alnego d op iero  za 2 -  3 la ła . 
M asow y pow rót P olaków , d ep ortow an ych  
do N iem iec , m oże sp o w o d o w a ć  ch w ilo w e  
trudności aprow izacyjne, p on iew aż są  oni 
w  w ięk szośc i koi sum entam i. a n ie  produ­
centam i.

W  tym  ,'rzejściowytri okresie
stw ierdził w iceprem ier -  p e tr z rb n a  
P olsce w yd atn iejsza  nom oc UNRRA. 
'   o------

Jeś li chodzi o aprow izację  i prem iow aifie 
robotników  i pracow ników  przem ysłu  w łókien 
niczego, to  ostatn io  p rzy  każdym  oddziale 
Zw iązku Zawodowego pow ołany został spe­
c ja ln y  delega t ap row izacy jny , k tó ry  będzie 
się zajm ow ał dopilnow aniem  w yróżnień. N a 
w yrów nhnie braków  n a  jed n ą  osobę p rzy ­
padnie  przeciętn ie  ponad 500 zł., w  niektó­
rych  m iejscach n aw et po 800 zł., a  d la  dzieęi 
około 400 zł. P op raw i to  sy tuac ję  aprow iza- 
cy jną  robotnika.

Po uruchom ieniu  państw ow ych U rrgdów  
P ośredn ic tw a P racy , w szystk ie oddziały Zw.
Zaw. Robotników  i' P racow ników  P rzem ysłu  
W łókienniczego, k tó re  do tąd  zajm ow ały  się 
r e je s tra c ją , p rzekazały  tę  funkc ję  L H -zędow iK n^i p c v a \ ą/  O D A R W C P  
Z atrudn ien ia . Między Związkiem  Zawodo-KD U f c tS Ł A W  L J K U B N tK  
wyfh a U rzędam i Z a tru d n ien ia  is tn ie je  ści­
sła w spółpraca.

W  układzie zbiorowym podpisano dodatko­
w y p ro toku ł uzupełn iający , k tó ry  ..reguluje 
sp raw y  urlopów  tych pracow ników , k tó rzy  za­
częli pracow ać po dniu 1 kw ietn ia  b r. .

jes t

Pro!. Kol w ręczy! w Hzymle 
lioiy nwierayielnraftice

A m b a sa d o r RP w  R zym ie p ro f  Kof w rę ­
czy ł r e g e n to w i W ło ch , k s ię c iu  H um b er-
iow i lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e . ’ Ks. H u m b ert 
o d b y ł z prof. K otem  dłuższą, rozm ow ę.

w y b rz e ż u , z m u s z a ją c  d o  u c ie c z k i 
h u ra g a n e m  s ta tk i  z p o d  ro z m a ity c h  ^  
d e r  i h a m u ją c  w sz e lk ą  re g u la rn ą  koBj 0, 
k a c ję  n a  w y b rz e ż a c h  M o rza  Północu

D em o b iliza cja  arm ii am erykańskiej
W A S Z Y N G T O N  (PA P). M in iste rs^  

w o jn y  U SA  o g ła sz a , że  dd  d n ia  1 
1946 r. l ic z e b n o ść  a rm i a m e ry k a n s  ‘ 
p r z e b y w a ją c e j  p o za  g ra n ic a m i Sta ^  
Z je d n o c z o n y c h  z o s ta n ie  z m n i e j s z o n a

870.000. _ reyT
W o js k a  te  b ę d ą  ro z m ie sz c z o n e  w ^  ^  

n ie  P a c y f ik u  —  400.000, w  E u ro p ie  -gj, 
r e jo n ie  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  —  3 7 " jjr 
K a n a le  P a n ą m sk im , s t re f ie  A la sk i o la ­
n y c h  — 100.000 .

S@Ipi|ki będq głosować
Rząd bek

RBU K SELA  (U n ited  P ress). «.*«- &e, 
g ijs k i  n a d a ł k o b ie to m  p ra w a  w 7.^°,£, n  
a le  z w a ru n k ie m , że  u s ta w a  ta  w e j d ź  „  
ż y c ie  d o p ie ro  w  s ty c z n iu  1947 roku , 
ż e  w  o b e c n y c h  w y b o ra c h  k o b ie ty  
w e z m ą  je s z c z e  u d z ia łu . Z teg o  P° 
o c z e k iw a n a  j e s t 'ż y w a  r e a k c ja  ugruP  
k a to lic k ic h .

Quisling r®ssi?ie!s?nf qV
Q u is lin g  z o s :̂i \ j fe o 
w to rk u  n a  śr-od

ifi' 
J>Ple r y k a ń s k ie j  a g e n c j i  y ^ i c  

c ia te d  P re s s  o w ie lk ic h  m a n e w r a c h  ^

„D aily  M a il"  f  k i lk a  in n y c h  OO1.06^ ^

LO N D Y N  (AFP). 
s t r z e la n y  w  n o c y  z 
g o d z in ie  2.40.

O SLO  (R eu ter). S k a z a n y  w d n iu  13 
d ź ie rn ik a  n a  śm ie rć , Q u is lin g , w y s t c » ^ ej 
•do k ró la  lis t , w  k tó ry m  z a p e w n ia  0 1 
n ie w in n o ś c i, n ie  p ro s i  je d n a k ż e  o u ^
w ie n ie . Z p ro ś b ą  o ła s k ę  zw ró c ił*  
k ró la  H a a k o n a  ż o n a  z d ra jc y , k ro i Jf°fl0Cy 
że  o d m ó w ił, w o b e c  czeg o  ś r o d o w e j  
o d b y ła  s ię  e g z e k u c ja .

Sprostowanie agencji a
D z ie n n ik i a n g ie ls k ie  „N ew s C hrom  ,fl. 
)a ily  M a il"  

fo rm a c je  arne
c ia te d  P re s s  o   -------    ._
ra d z ie c k ic h , k tó r e  ja k o b y  od b y w aj 
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  g ra n ic y  bulg 
tu r e c k ie j .

T A S S  u p o w a ż n io n y , je s t  d o  5Protft° ^ 3p0'
ty c h  in fo rm a c ji, ja k o  w y m y ś lo n y c h  
z b a w io n y c h  w s z e lk ic h  p o d s ta w .

W  k i l k u  w ie r s z c r c j* ,
—  A ngielski m in is te r m a ry n a rk i AIex 

ośw iadczył, że ang ielska f lo ta  w ° ien”® ; po* 
ciła w  okresie w ojny ponad 730 okrę °  
wyżej 50.000 oficerów  i m a r y n a r z y ,  
zostali zabici, lub zaginęli bez wicsci.

—  Gen. Ludw ik Swoboda, w_echA V j 
m in is te r  obrony, p rzebyw ający  w Lo 
odbył rozmowę z angielskim m i n i s t r e m ^
Law sonem  i generałem  A llan Biook, 
sztabu  im perialnego.

—  Gen. de G aulle p rzy ją ł posła 
tuant.y M aurycego Schum ana, Pl 
s tronn ic tw a  republikańsko - lu d o " c'f?° ^

Jak Niemcy fabrykowali fa łszyw e pieniądze

‘U k t : b f .A W  U K U p INc k

D W A -TO  MNIEJ NIŻ TRŻV
(Z teki moicb' wspomnień)

N ach u m  - ISdelsberg, b . w ięz ie ń  
k o n c e n tra c y jn e g o  w  O ra n ie n b u rg u  zezneł, 
że w  m arcu  1943 r. N ie m c y  o sadz ili w  b a ­
rak u  N r 19 obozu  „ S ach sen h au sen "  jeg o  
w raz  z in n y m i 140 Ż ydam i fachow cam i 
w  d z ied z in ie  d ru k arsk o -lito g ra ficzn e j. B a­
sek ten  o to c z o n y  zosta ł b. s iln ą  strażą i 
p rz e z n a c z o n y  n a  sp e c ja ln e  zad an ie . Na cze­
le  straży  stał SS S iu rrm band fuh rer in ż y n ie r  
K ruger.
. W  b a ra k u  ty m  za in s ta lo w a li N ie m c y  naj- 
no w d czp śn ie jsze  d ru k a rsk ie  m aszyny,- sp ro ­
w ad z ili lu k su so w y  p a p ie r . W  ten  sposób  
założona została  fa b ry k a  fa łsz y w y c h  b a n k ­
n o tó w  ró ż n y c h  p ań stw .

Z aczęto  o d  fa b ry k o w a n ia  a n g ie lsk ic h  
fu n tó w , k tó ry c h  .n a k ła d y  począ tk o w o  n ie  
b a rd zo  się  u d a ły . D alsze  „em isje11, szcze­
g ó ln ie  od  m a ja  1943 w y p a d ły  ju ż  z ad o w a­
lająco . B an k n o ty  d ru k o w an e  b y ły  z data-

P ierw sze  s ie rp n io w e  d n i ro k u  p ie rw ­
szego  w ie lk ie j im p e ria lis ty c z n e j w o jn y ...

Pi zez u lic e  m iasta p rz e le w a ły  się  t łu ­
m y  z d e n e rw o w a n y c h ' lu d z i, z a p ła k a n y c h  
k o b ie t c ią g n ą c y c h  za sobą  d z iec iak ó w , 
sz ły  g ro m a d y  zm o b iliz o w a n y c h  reze rw i-

■ r\ • „tJriów  au stria c k ich . N a śc ian ach  o ę ło szo n oobozu  mu 1932, 1933 i 1934. D zien n ie  w y p u szczan o * . . ' a
60.000 b a n k n o tó w , po  5, 10 i 20 funtów .. „

B an k n o ty  p rz e c h o d z iły  przez stara v ą | .  r o jn a  ■ l. kim , o co f Z  Serbam i.
k o n tro lę , n a s tę p n ie  zo s taw a ły  p o m ię te ,8“  GOZ orli n am  złego  z ro b ili?  -  p y ta  g ło
a ż e b y  w y g lą d a ły  jak  g d y b y  od daw na  by -f-m o  z a p ła k a n a  k o b ie c in a ^  z ę b y  „moj

g e n e ra ła  Jan u sza jtisa ), k tó ry  J r 0 ,lO!*.*h
,ro-

w ał się  w  g m a c h u  „S oko ła" . .
d ra c h "  b y ło  d z ie s ię c io k ro tn ie  „wr:|(afn

■wskir

ły  w ’ o b ie g u ' Je d n o c z e śn ie  p o d ra b ia n o  la m ib H .ł.
m u-

nas zo s taw ić  bez c h le b a . Z R osją?  
ju g o s ło w ia ń sk ie  b a n k n o ty  partyzanck ie j!_ la -s • * oarem  trzeb a  się b ić  a le  n ie  o b o k  
oraz fa łszy w e  p a sz p o r ty : an g ie lsk ie , em e-|P™ se>kow  -  m ów i jak iś s ta rszy  p a n  do  
ry k ań sk ie , so w ieck ie  i rozm aite  ta jn e  d o v |9 t.aczających  g o _;_z° łm e rz y . A  tym czasem  
k u m en ty .

W  k w ie tn iu  1945 r. p o d ję to  p ró b n e  p o d ­
ra b ia n ie  d o la ró w , a le  z p o w o d u  zb liżen ia  
się f ro n tu , e w ak u o w an o  obóz, a w ięźn io ­
w ie  się ro zb ieg li. .

E d e lsb e rg  d o d a je , że s to su n ek  N ie m c ó w ! eck tc h  
do ży d o w sk ic h  fach o w có w  b y ł w z g lę d n ie j  W  „ O le a n d ra c h "  
ła g o d n y , lecz k to  n ie  w y k a z y w a ł ch ęc i 
do  p ra c y , zostęł zas trze lo n y . Barak o toczo 
n y  b y ł  szczeg ó ln a  ta jem n iczo śc ią  i n ik t z1

o rk ie s try  w o jsk o w e g ra ją : „Jeszcze  P olska 
n ie  zg in ę ła ! -  ró w n o cześn ie  h y m n  c e sa r­
ski, m arsz R ad eck ieg o  -  ro b i się  sztucz­
n y  en tuzjazm  W  is to c ie  n ik t n ie  c ieszy ł 
sie  oprócz „S trzelców " i . „D ru ży n  Slrze-

dz ie je . (ZAP1.
ohnzu n ie  w ied z ia ł, cn w  1“ go  w n ę trzu  s ie id o b n y

- ~ - m  ii

s ie d z ib ie  „S trze lca11 
oraz tłu m n ie j. Ze w szy stk ich  s tro n  p rz y ­

b y w a ją  n o w i p o w stań cy . T en ru ch  b y ł 
b e z w z g lę d n ie  ru ch em  po w stań czy m . Po-

eck ich "
 nt- 'e r m iał ru ch  „D rużyn  Sirze-
(ood  dow ó d z tw em  p ó źn ie jszeg o

n ie rz y  p o lsk ic h  niż w  ..Sokole 
dził P iłsu d sk i, S ław ek , Moracz® 
m en siew icz .  ̂ b o t ^ ź

Pow sta ła  sp e c ja tn a  k o m p an ia  . o*0 t 
Z nalaz ł się  w  n ie j mój przyj®.1: ' vjaW1 j 1 
sty , ro b o tn ik  d ru k a rsk i, 
k tó ry  w  b itw ie  p o d  Ł o w c z ó w k m  ,.oV/S ■. 
p rzy w ó d ca  d ru k a rz y  T adeusz  ,. sją 
m e ta lo w ie c  W eslfa lew icz , zac iąp  u„riii 11
lep s i, n a jsz lach e tn ie js i... L okale
szej o p u s to sz a ły

Do „S trzelca" w s tąp ił znanY k r Y ^ r o :
te rack i, W ilh e lm  F e ld m an  mimo
czonej 50-ki, p o w i e ś c i o p i s a r z e ;  b-
Strug , G ustaw  D an iło w sk i, 1 |,, : ^ 5  
roszew ski, tkw ił w  n im  już r a LaSz 
d rze j G a l i c a ,  Leon W a s i l e w s k i ,
Tor (starszy). 1 ^

Jako  „ p o d d a n y 11 a u s t r i a c k i  0  
w ezw an ie  do  s taw ien ia  się 
w o jsku  au s tria c k im  w ‘ l a b o r a t o  ‘
— ..........  ... n______il.. T r ie h t  p - —W51'zy to w y m  w  P rzem yślu . T r z e b a  ^  
b ra ć  m ięd zy  A u strią , k tó ra  . ra W 
zd rad za ła , iw o rzy ła  w  r. 1863
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Na teren ie całego kraju odbyw ają s ię  

Ostatnio zjazdy nauczycieli, zorganizow a­
nych w  Związku N auczycielstw a Pols'kie- 
9°- U czestniczyliśm y w zjeździe nauczy­
cieli okręgu w arszaw skiego i łódzkiego. 
W dwu naszych  sto licach  (Łódź p ełn i je ­
l c z e  dotychczas w  w ielu  dziedzinach ro- 
*9 stolicy) w ypow iedzi nauczycieli posia­
dały charakter najhardziej autorytatyw ny  
| typowy dla potrzeb szkoły i obecnych  
lro*k nauczycieli.

Liczny, niem al tłumny udział nauczy- 
oielstwa w  obradach, ich ży w o ść  przecho­
dząca w  uniesien ie, które znajduje wyraz 
^  n iezw yk le trosk liw ych  i brzm iących  
9rożbą słow ach  —  m uszą dziś na nowo  
°hudzić opinię publiczną. Piszem y „na 
nowo", po szkoln ictw o było już przed kil- 

m iesiącam i przedm iotem  pow szechne- 
zainteresow ania. Rezultat jednak nie 

j®st dostateczn y i w ym aga ponow nej m o­
bilizacji środków  zaradczych.

N auczycie le  o św iad cza ją  w ręcz, że losy  
Naszej k u ltu ry  s ą  zagrożone, że jeże li w 
Najbliższym czasie  —  jeszcze  p rzed  zim ą 
7~ n ię  n a s tą p i zo rg a n izo w an a  w  sk a li  k ra- 
łowej a k c ja , g ro z i nam  k a ta s tro fa  sz k o l­
nictwa o n ie o b licza ln y ch  n as tęp stw ach .

.Gdzie tkw ią źródła n iepokojącego sta- 
nn? Przeszło m ilion d zieci nie objętych  
l®*t jeszcze nauczaniem  powszechnym , 
2llajduje s ię  poza szkołą. Budżet państwa  
Przewiduje na w ydatki szkoln e 13% w y ­
datków p aństw ow ych  {przed w ojną około  
16%). poi6ce brakuje dla pełnego uirucho- 
drienia szkoln ictw a pow szechn ego 12.000 
®tł nauczycielskich. Poziom  zarobków  
1 skala życ iow a n auczycielstw a jest n aj­
niższa w zestaw ien iu , niem al ze w szyst­
kimi zawodam i. N au czycie le  w yłączen i są  
Zupełnie z. system u  prem iow ania praco­
wników a ich przydziały żyw n ościow e są  
Niewspółm iernie m ałe. N aczelną troską 
Nauczyciela w  obecnej chw ili jest w alka  
0 kawałek chleba. D okształcanie, sp ecja ł 
116 zainteresow ania pedagogiczn, zw iąza- 

z trudną obecnie do prowadzenia, m ło­
dzieżą — stają s ię  w  takich warunkach  
Zagadnieniam i drugorzędnym i.

N auczyciel napotyka na duże trudności 
We w spółpracy z w ładzam i adm inistracyj- 
Nymi. N ierzadko biurokratyzm, sobiepań- 
®LWo marnuje- najlepsze ‘chęci i w ysiłk i.

°d  ad re sem  ty c h  czynn ików  p ad ło  m e 
]edno osk arżen ie . Je d e n  z rozg o ry czo n y ch  
Nauczycieli ośw iadczy ł: „W 1937 r. Z.N.P. 
Podjął s t r a jk  szk o ln y , bo rząd y  sa n a c y jn e  
W P olsce chc ia ły  d o k o n ać  zam achu  na 
Najbardziej i s to tn e ' p o d staw y  szko ln ic tw a 
* 0rgan izacji n au czy c ie lsk ich . Ci sa m i lu- 

zie, k ó rzy  n ieg d y ś n azy w ali n as  kom u- 
N-stami. p rz e d o s ta li s ię  tu i  ów dzie do  
aparatu  a d m in is tra cy jn e g o , n aw e t do  par- 
11 p o lity czn y ch  i dziś d a le j p ro w ad zą  z 

Nami w alkę ..."
Najbardziej dem okratyczna zdobycz  

82;kolnictwa pow szechn ego —  bezpłatność  
Nau'czania jest dziś przedm iotem  ataku ze  
6tl|Otiy w ojennych  dorobkiew iczów , p o w o ­
ła n y c h  paskąrzy i szabrow ników . Szkoła  
9rYwatna. pobierająca opłaty szkolne mo- 

dziś powhżnie konkurow ać ze szkołą  
Państwową i zdobyw a sob ie corąz w iększe  
R aczen ie. O bow iązujące opłaty w  szko- 
4ch utrudniają dzieciom  robotnika i  chło- 

Pn naukę i w inny d latego ulec jak naj- 
zYbszej likw idacji.

Bardzo pow ażną troską jest zagadnie­
nie przyszłych  kadr nauczycielskich. 
O becny, p rzeciętny w iek  nauczyciela  w y ­
nosi od 40 do 45 lat Za kilka lat znaczna  
część n auczycieli odejdzie na em eryturę. 
'Pozycja m aterialna nauczyciela  stała się 
dzisiaj tak mało atrakcyjna, >że n iew sp ó ł­
m iernie niska jest ilość m łodzieży, chęt­
nej do kształcenia s ię  w  tym zaw odzie. 
Taki stan rzeczy m oże doprowadzić do 
w yludnienia kadr nauczycielsk ich  i p o­
zostaw ić szkoły  bez nauczycieli.

Najbardziej przykre — tak dla słu ch ają­
cego obrad, jak i dla n auczycieli —  było  
zajm ow anie s ię  w przew ażającej m ierze 
zagadnieniam i bytu m aterialnego. Ta je­
dnostronna troska w pływ a ujem nie na 
poziom  i zakres zainteresow ań p ed ago­
gicznych  św iata n auczycielsk iego —  jest 
ciężarem , który najspieszniej ch cia łby  z 
sieb ie  zjźucić.

Jeden z nauczycieli, gruźlik, ze łzami 
w  oczach m ów ił o sw oim  przyw iązaniu do  
szkoły, do m łodzieży szkęlnej... Tak,- za ­
w ód nauczyciela  jest różny od innych. 
Tu nie tylko fachow e um iejętności w cho­
dzą w  rachubę...

M ów ili też n auczyciele  o prasie. Na 
ogół d ocen iali jej w ysiłk i, zm ierzające do 
poprawy bytu szkoły i nauczyciela. Za­
rzucali prasie natom iast, że  n iepotrzebnie 
podaje informacje o poprawie w arunków  
m aterialnych, które często pozostają  w  
sferze projektów  i dobrych chęci. Jeden  
z nauczycieli tak scharakteryzow ał rolę 
prasy. ..Czytamy artykuły w  gazetach o 
szk o le  i nauczycielach  jak k lepsydrę, w  
której jest zawarta prośba o zdrowaśka".

Taka jest ocena rzeczyw istośc i szkoi- 
•nej, dokonana przez nauczycieli. Zbliża 
się  zima. W iększość szkół jest jeszcze bez  
opału, często bez szyb. Czas nagli. Szkole

i nauczycielow i m uszą dziś iść z pomocą  
w szyscy , którzy m ają w  tym w ypadku ja­
k iek o lw iek  m ożliw ości. Sprawa ta jest 
pilna i w ym aga szybkiej in icjatyw y. W  
grę w chodzi tu los naszej kultury, w y ­
chow anie n ow ego człow ieka, dźw ign ięcie  
s ię  z dem oralizujących p ozostałości cza­
só w  okupacji. M asie nauczycielskiej, roz­
rzuconej po całym  kraju, a w ięc  z natury 
rzeczy pozbaw ionej m ożjiw osci Dezpo- 
średniego w pływ ania na odpow iednie  
czynniki adm inistracyjne, mus; w y jść  
naprzeciw  dobra w ola  i w y siłek  realny  
tyc-h czynników , które dziś regulują sto­
pę życ iow ą mas pracujących. Byt szk o ły  
i nauczyciela  n ie m oże w  obecnej sytua­
cji zagubić s ię  i m arnieć w  biurokra- 
tyżm ie. Tu chodzi o przyszłość naszą i na­
szych najbliższych pokoleń.

Antoni Pokorski.

UWSOTJ

Wolna trybuna

Krótko po!HŚQĆ, czy raczej rozmyślna niepamięć?
Tezę, że  cały naród n iem ieck i jest odpo 

w iedzialny za zbrodnie i b estia lstw a, po­
pełn ione na narodach okupow anych, a 
zw łaszcza na Polakach i Żydach, uzasad­
niam, w ychodząc z założeń p sych o log icz­
nych, opierając s ię  na znajom ości p sych i­
k i n iem ieckiej, która jest jedna, n iepodziel 
na, w szystk im  N iem com  w łaściw a, bez 
w zględu na w arstw ę społeczną, na sto ­
pień w ykształcenia , na przynależność -par. 
tyjną, Jia w iek , na stan  posiadania. W szy-

Jest rzeczą n iem ożliw ą dom agać s ię  od | rozm yślnie te sam e błędy, co w  roku 1918 
„ jest rzeczą n iem uzu y _ - - • - t j ł9 i p  b łędy, które tak srodze zem ściły  s iępokrzyw dzonych ludów  Europy, od św iata _

aby #rzsprow adził lin ię  graniczną dzielą- na losach całej Europy, 
cą hitleryzm  od narodu n iem ieckiego. Je­
śli istn ieje taka rzecz jak naród, jeśli is t ­
nieje, jako twór h istoryczny, taka rzecz, 
jak N iem cy, istn ieć m usi rów nież rzecz ta ­
ka, jak odpow iedziało ość, niezależna od  
nieustalonego p ojęcia  wm y".

Akt oskarżenia Trybunału M iędzynaro­
d o w eg o  ustala w praw dzie to p ojęcie^  r  — --------   -  ^ u u w c y u  u o i a i a .  --------

sey  N iem cy są  jednakowi, a w yjątk i, któ- w jnyi ciążące na g łów n ych  zbrodniarzach
re m ożna z tej reguły  ogólnej w yłączyć, 
są  znikom o małe. W ielu  z tych w yjątko  
w ych  N iem ców , godzi s ię  na taki punkt 
widzenia.

Proszę przypom nieć sobie, co p isze o 
charakterze i psychifce N iem ców  W ilhelm  
Foerster, autor św ietnej książki ,.N iem cy  
a Europa" (istnieje w  przekładze polskim ). 
W arto b yłoby, ażeby ci, którzy już dziś 
zaczynają propagow ać kurę łagodny w  
stosunku do N iem ców , od czytyw ali sob ieLN !.ci L&4-1 IVU UiUiŁin.iUŁjimi.1, u SIOSUI1K.U HU i îClUŁUW , uuun v c y

marnuje, najlepsze ‘chęci i w ysiłk i. I ustępy - z tej książki, w  k tórych  autor prze­
biega h istorycznie rozw ój charakteru i c a ­
łej p sych ik i n iem ieck iej i w yw odzi, że  od 
prehistorycznych niem al czasów , poprzez 
krzyżaków  i okres sprusaczenia, poprzez 
hakatyizm i Bismarcka n ic s ię  w  psych ice  
niem ieckiej n ie zm ieniło po dzień dzisej- 
szy.

N iechby te  sfery społeczeństw a an g iel­
skiego, które dziś św iadom ie propagują  
zapom nienie dla zbrodni n iem ieckich prze 
czytały chociażby książkę sw ego  rodaka 
Gravesa p.n. ..Klaudiusz" ksi-ężkę, pisaną  
w  form ie pam iętnika rzym skiego cesarza  
Klaudiusza. Jest tam ustęjr p ośw ięcon y  je­
go przodkow i -na tronie , krwawem u sa d y ­
śc ie  Kaliguli, który dla dokonuw ania n aj­
ohydniejszych  m ordów na senatorach rzym  
sk ich  w zyw ał zaw sze sw ój legion germań­
ski.

Tom asz M ann w  arćylude sw ym  zam iesz 
czonym  w  czasopiśm ie angielsuim  „Furee 
W orld" porusza spraw ę przeszłości i przy­
szłości Rzeszy i 'pisze m. in.:

faszystow skich , a le  pew nym  sferom bur- 
żu-azyjnym anglosaskim  dogodne jest już 
dzisiaj, ieszcze przed procesem  norym ber­
skim , sto sow ać taktykę łagodną wob^ć na­
rodu n iem ieck iego, ba, brać go naw et w  
obronę przed rzekom ą n iesp raw iedliw ością  
Polaków. To już graniczy z  cynizmem. 
W  w spom nianym  już artykule Tom asz 
Mann rozw ijając tezę odpow iedzialności 
całego narodu n iem ieck iego m ów i w  jed ­
nym  m iejscu w yraźnie: „Hitler i Himmler 
b yliby niczym, gdyby potęga i ślepa w ier­
n ość narodu n iem ieck iego n ie w a lczy ły  do 
ostatka ze zbytecznym  m ęstw em  za tych  
zbrodniarzy".

Staje s ię  w  niem ym  osłupien iu  przed 
w yrazam i w spółczucia , okazyw anym , już 
dziś „biednym, prześladowanym " N iem ­
com i przez kogo „prześladowanym"? - 
przez Polaków, których w ie le  m ilionów  
w ym ordow ali lub zn iszczy li doszczętn .e  
m aterialnie i m oralnie. N iczego  A nglosa- 
s i s ię  n ie n auczyli. Twierdzę, że n ie zapom  
nieli, n ie m ogli 'zapom nieć tych  zbrodni i 
bestialstw , które N iem cy popełniali na 
Polakach, a jeżeli propagują łagodny spo­
sób postępow ania z tymi potwornym : 
zbrodniarzami, jeżeli skazują na śm .erć  
Polaków w  strefie brytyjskiej za  w ybuchy  
zem sty w obec prow okacji N iem ców , a 
tych ostatnich głaszczą i dają im pełną  
sw obod ę, jeżeli to w szystk o , robią z całą  
św iadom ością, to n ie d latego, że zapom ­
n ieli lub n ie w iedzą, ale d latego, że s ię  
w łaśnie r.iczego nie nauczyli i popełniają

unkowe a  równocześnie donosiła do P eiw stanie Kościuszkowskie, za rok 1830, za 
^Lurga kto poszedł w  powstańcze sze- 1863 -  u nas socjalistów polskich za rok 
"?l. która, potem w  r. 1917, jak słusznie 11886, za pow ieszenie na stokach u yiadeli 
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rY przewidziałem, aresztowała moc le  
°histów i sądziła w  Marmorosz_ Sziget 

„w Huszt, skoro porozum ienie nastąpiło 
bfdzy II Brygadą a armią polską walczą- 

j Po stronie rosyjskiej, trzeba było się 
. ecydować, razy iść w  sojuszu z Prusa- 
j?N'< któay potem przecież zaaresztował 
f Sudskiego i Sosnkowskiego i osadził 
, twierdzy w  M agdeburgu, a oficerów  
.^obozach w  Benjaminowie, w  Szczypior-

c-f“ ej 
la Carska£

a ruchem powstańczym  przeciw  
Rosji. O parę kilometrów stała 
rska. zdolna do zalania naszego 

/o d  wodzą 1 Bobrińskich, Kaulbar- 
j iorniłowów, w rogów  wszelkich ru- 
-,Y£ w olnościow ych.

U Ybór nie b y ł trudny. T»zdira było  
,i*hcić swój antymilitaryzm, Tylko lu- 
" n ieżyw i m ogli stać na uboczu. Byli 
lal •®*WnicY w stąpywania do „Strzelca", 
r-.ezli jednak drogę zagranice do Szwaj- 
i6’’ n stamtąd b yło  n iew ątpliw ie łat- 
J  i-Wnlczyć" przeciw  obu stronom im- 
3r- ; 'temumylBpm nHcldńp TyUh mmo

" * jednej strony Rosji, 
jejt", Francji, potem W łochom , Stanom 
^N.nczonym  -  z drugiej przeojw Niem  

temu zlepkowi 7 narodowości skló 
m iedzy sobą: „Austro-W ęgierskiej 

fj^'ohii"
Bolaków odżyła chęć zemsty za po

warszawskiej Stan. Kunickiego, Bardow- 
skiego, Pietrusińskiego i Ossowskiego, za 
śmierć w  twierdzy Szlisselburga Ludwiga 
W aryńskiego, za przegrany p iękny -uch 
rew olucyjny w  r. 1905. -

W ówczas to spotkałem tow. Krzesław- 
skiego (Cynarskiego), który rozsądził już 
dylem at w  sposób arytmetryczny: 2 to
mniej niż 3. -  Tak -  odpowiedziałam
mu, ale dwaj zw ycięscy  zabo'cy po klę­
sce trzeciego, despotycznego caratu, sta­
ną się tak silni, że znów <• ruch rewolu­
cyjny odpokutuje pójście po ich stronie.

W  tej chwili, gd y  rozpatrywaliśmy pro­
blem , jak się zachować w  tych history­
cznych czasach -  stary „proletariatczyk 
późniejszy w ybitn y  .Jjplszewik". członek 
„Rewkomu" z r. 1920 -  tow. Feliks Kon 
podszedł do nas w  mundurze „Strzelca '.

T o ' nieważne, czy dwa to mniej niż 
trzy, ważne jest, że polskiemu rew olucjo­
niście nie w olno nie w alczyć przeciw ca­
rowi, który groził nam zawsze „.Miną 
Sybirem, kajdanami".

Zgłosiłem  się w  .Strzelcu" i ohTym.h w szy-ry  
łem zaszczytne zadanie przebicia się z 
grupą sanitarną do M iechowa, utworze­
nia fam etapu szpitalnego na kieleckiej 
szosie. W  Miechowie* spotkałerry w mun­
durze strzeleckim po kilku dniach zna- 
nego później polskiego komunistą, Jana

Hempla. I on przełamał w  sobie aniymi- 
■litaryzm, skoro dowiędział się, że socja­
liści n iem ieccy już 4-go sierpnia zawojo­
wali kredyty w ojenne W ilhelm owi II prze 
ciw  Francji, której socjaliści też stanęli 
w obozie wojennym , przeciw A nglii, gdzie 
po stronie rządu opowiedziała się cała kla­
sa robotnicza.

Pomogliśmy rewolucji rosyjskiej z mar­
ca 1917 r. i' to nas rozgrzeszało. Pomo­
gliśm y rewolucji „bolszewickiej" z paź- 
dziernika 1917 r. V\7ojna sama zn iszczyć  
obu pozostałych zaborców. Powstała Pol- 
-ka nowo* jako odpow iedź za r. 1794, za 
1830, 1 za 1853, za 1905.

N iestety -w końcu listopada 1914- r. do­
brali się „austriacy" do mojej skóry, zmu­
sili do zrzucenia munduru strzeleckiego, 
w zględnie leg ionow ego i yiunduru aus­
triackiego i w  nim przetrwałam do koń­
ca wojny, , .

Rewolucja marcowa t. zw. K-ierensKie- 
go uwolniła mnie z ciężkiego^ fronty pod 
Sta ni s ła w o w a m rew o lu c ja  październikowa 
r 1917 pozwoliła na powrót do pracy par- 
tyinej. przeciw imperializmowi Kiedy  
spotkaliśmy się - w  r. 1936 w M oskwie 

trzep * zdecydow aliśm y -  tak 
tow. Feliks Kon jak i Jan Hempel i ja, 
że arytmetyczne rozwiązanie trudnej k w e­
stii udziału polskich socjalistów w  woj* 
nie przeciw  caratowi było słuszne, ^de- 
cydpwnła u nas nienaw iść do carohi, mi i 
łośc Ojczyzny, ukochanie demokracji, i

W  zw ycięstw o nad Hitlerem  Anglicy, 
w nieśli bardzo pow ażny w kład, najw iększy  
bodaj, na jalci m ogli s ię  zdobyć. A le dziś, 
kiedy trzeba w y g r a ć  jpokói, k ied y  trzeba 
zabezpieczyć ten pokój na następne pako- , 
lania przez wym iar spraw iedliw ości, k iedy  
trzeba uczynić w szystk o, ażeby d oszczęt­
n ie zm iażdżyć pow alonych  w w alce N iem ­
ców  i uniem ożliw ić im na zaw sze podnie­
sien ie  skrw aw ionych  łap i zbrodniczych  
głów  —  dziś — zaczynają s ię  nad nim i li­
tować. Zaledw ie rozpoczęło s;ę uprzątanie 
gruzów n aszych  ^palonych przez, tych  pod  
palaczy m iast, l za led w ie zapoczątkow ane  
zosta ły  p lany ^racy nad ich odbudową, a 
nie -obeschły jeszcze łzy na naszych  znęka  
nych obliczach po utracie najbliższych  
zam ęczonych, zastrzelonych, zam ordowa­
nych i spalonych, a tu n agle znaleźli s ię  
tacy, którzy w yraźnie zaczynają schłejbiać 
„nieszczęśliw ym " Niem com  i bratać się  z 
nimi.

Przedłuża s ię  proces nad zbrod.nia-nzem 
Kramerem w  Luenburgu i przygotow uje  
s ię  opinię do łagodnego wyroku. Co to 
w szystk o  znaczy? Co robi rząd dem okra­
tyczny, rząd socja listyczn y Attlee? Jaki by 
s ię  w szczął hałas —  i słuszny zresztą ~  
gdyby na czele  rządu sta ł dziś stary W in­
ston  Churchill? D laczego rząd an gielsk i 
d zisiejszy  n ie zabiera w  tej spraw ie głosu? 
D laczego „Daily Herald" niczym  się  n ie  
różni pod tym  w zględem  od „Daily Ex­
press" lub „Daily Mail" lub „Observer".

To w styd  i hańba d la now ego rządu, 
który ma od św ieżyć atm osferę angielską, 
atm osferę konserw atyzm u, atm osferę lor- 
dow ską, w  której rozw ija ły  s ię 'i kw itły  je  
dynie sn y  o -potędze m aterialnej, sny., k tó ­
rych czynnym i aktorami byli zaw sze N iem  
cy. W ięc i dziś, po tym  kataklizm ie, które­
go b y li przyczyną —  n;e należy ich m iaż­
dżyć, a le  przeciw nie podać im rękę, aby, 
s ię  m ogli jak najprędzej w ydżw ignąć z  
k lęsk i i ażeby można było znow u k orzys­
tać z ich w spółpracy? Ta-k, m inistrów w i­
doczn ie n ie  trudno zm ienić, a le  d usze na­
rodu, nastaw ienia, przyzw yczajenia do w y  
godnego życia , marzenia o w ielk ich  z y s ­
kach z- obrotów  handlow ych w szystk o  jed ­
n o  z kim  dokonyw anych, nawet, z  tak  po­
twornym i zbrodniarzami to w szystk o  
zm ienić jest w id oczn ie o  w iele  trudniej.

A nglicy  nipzego się  n ie nauczyli, bo n ie  
chciel s ię  nauczyć. I dzuwię s ię  tylko, że  
reszta św iata, a zw łaszcza inni sojuszn icy  
zachow ują s ię  w obec tego sk and aliczn ego  
w idow iska tak obojętnie, że  n ie podnoszą  
alarmu, że n ie staw iają  w szystk im  przed  
oczy niebezpieczeństw a, jakie stąd m oże  
w yniknąć, jeżeli s ię  w  zarodku n ie stłum i 
i n ie zniszczy tych przezornych zalotów  an ­
glosaskich  lordów i p rzem ysłow ców  w  k ie­
runku zbrodniczego chama, który n aw et 
już dzisiaj przestaje udaw ać pokorę, a ju­
tro zacznie podnosić głow ę. Bo drapieżna  
bestia germ ańska m usi b yć pow alona na 
obie łopatki i d ługo  trzymana w  tej p o z y - , 
cji.

Pjol. Dr. med. M au rycy  Bornsztain.



s t c i  z  k h ^ i u

£2 STOCZNIE
P rzed  w o jn ą  m ie liśm y  w  G d y n i 3 stocz- 

n ie . O b e c n ie  p o s ia d a m y  już ich  og ó łem  22. 
U tw o rz y ły  o n e  Z je d n o c z e n ie  S toczni P o l­
sk ich . W  te j c h w ili c z y n n y c h  jes t już 9 
stoczni. W  L iceum  B u d o w n ic tw a  rozpoczę­
ły  się  ju ż  w y k ła d y  z d z ie d z in y  te ch n ik i 
o k rę tow ej.

"W n a jb liż sz y c h  d n ia c h  p ie rw sze  k u try  
ry b a c k ie  zo stan ą  sp u szczo n e  n a  w o d ę  
przez  s toczn ie  ry b a c k ą  i n a s tą p i ca łk o w ite  
u ru c h o m ie n ie  stoczni.

W A L C O W N IA  M IEDZI W  PŁASZOW IE
R o b o tn icy  fa b ry k i „K abel" p rz y w ie ź li z 

F iirsi& nbergu d o  P łaszow a, m aszy n y , u k ra ­
d z io n e  im  p rzez  N iem ców . D zięk i sp ra w ­
n o śc i T obo tn ików  w a lc o w n ia  zosta ła  u ru ­
ch o m io n a  n a  16 d n i p rz e d  o b lic zo n y m  przez 
in ż y n ie ró w  te rm inem .

ŁOD ZIAN IE K O L O N IZ U JĄ  POM ORZE
W  p ię k n e j m ie jsco w o śc i Jackow o  b ęd z ie  

u tw o rz o n y  o śro d ek  w y c h o w a w c z y  d la  sie­
ro t p o  o fia rach  n iem ieck ich . D zieci m iesz­
k ać  b ę d ą  w  d w ó c h  h o te la c h -p e n s jo n a ta c h . 
S o łty s  ' Jackow a,' k tó ry  m a p ie c z ę  n ad  re ­
m on tem  ty c h  d o m ó w  jes t ło d z ian in em . 
P rócz n ie g o  je s t jeszcze p a rę  ro d z in  p o cho - 
a z ^ y c h  z Łodzi, k tó rzy  p ra c u ją  n a  ro li 
ja k  u ro d zen i ag ro n o m i.

OCALAŁE DZIEŁA S&TUKI W R A C A JĄ  
D O  K R A K O W A

W  czasie  o k u p a c ji N ie m c y  o g o ło c ili n a - | 
sze m uzea, to  leż  dzis ia j k a ż d y  fakt p o w ro - | 
.tu d z ie ł sz tuk i w ita n y  je s t z w ie lk ą  ra d o ­
ścią . Do K rakow a p o w ró c ił o ca la ły  p o rtre t 
S te fan a  B ato rego , p o c h o d z ą c y  z W a w e lu , 
c h o rą g ie w  z czasów  Z y g m u n ta  A u g u s ta , 
O b raz  C h e łm o ń sk ieg o  p. i. „T ró jka" i in ­
ne.

W  W O J. KIELECKIM NISZCZEJĄ  
DZIEŁA SZTUKI

W  w o jew ó d z tw ie  k ie leck im  W y d z . K u l­
tu r y  i  Sztuk i z b ie ra  sk rzę tn ie  z ab y tk i, p o ­
ro z rzu can e  w  ca ły m  te re n ie . W  M uzeum  
Ś w ię to k rzy sk im  w re  n ie u s ta n n a  p ra c a  n ad  
ic h  k o n se rw a c ją . J e d n a k ż e  ró w n o cześn ie  
w  p o sz c z e g ó ly c h  z a b y tk o w y c h  p a łac ach  
są z ry w a n e  p lo m b y  przez  n iew iad o m e  oso­
b y  -  a  m ien ie  k tó re  się tam  zn a jd u je , 
jes t n iszczo n e  i rozk radnne .

POŚW IECEN IE PR O PO R CA  SOK 
W  O STRO W IE W IE Ł K PO PO ISK IM

D n ia  21 bm . w  O stro w ie  W lk p . z okazji 
z ak o ń czan ia  k u rsu  sz k o len io w eg o  s tra ż n i­
k ó w  O c h ro n y  K ole i, o d b y ło  się  u ro czy s te  
p rz ek azan ie  m ie jsco w em u  o d d z ia ło w i_ SOK 
p ie rw szeg o  w  P o lsce  p ro p o rc a  w y m ie n io ­
n e j o rg a n iz a c ji. W  u ro czy s to śc iach , op rócz  
n a c z e ln y c h  w ład z  SOK i k o le i, w z ię li 
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w ład z  a d m in is tra ­
c y jn y c h , p ro k u ra tu ry  w o jsk o w e j, ZZK, p o ­
li ty c z n y c h  i o rg an izac ji sp o łeczn y ch .

PRZEK UW A NIE T O R Ó W  K O L E JO W Y C H  
Z SZEROKICH N A  NORM ALNE

P raca  n a d  p rz e k u w a n ie m  to ró w  z szero ­
k ic h  n a  n o rm a ln e  je s t już n a  u k o ń czen iu . 
W  iu b e ls z o sy ź n ie  w y k o n a n o  już 70 p ro c e n t 
z a m ie rz o n y c h  p rac . D o znorm alizow an ia , 
p o z o s ta ły  jeszcze  lin ie  D ę b l i n  —Ł u k ó w —Lu 
b lin , oraz R o z w a d ó w -P rz e w o rsk .

Akcja przekuwania torów no linii Po-j 
zrtań  -  W arszaw a  — Brześć — trw a ją .

ŚLĄSK DLA W A R SZA W Y
Św iat p ra c y  w oj. c ląsk o -d ąb ro w sk ieg o  

z ło ży ł n a  o d b u d c w ę  W a rszaw y  p rzesz ło  
4 m il. zł d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a , r o b o tn ic y  
w sz y s tk ic h  k o p a lń , h u t i fa b ry k  w oj. ś lą ­
sk o -d ąb ro w sk ieg o  p raco w ać  b ę d ą  na^ o d b u ­
d o w ę  W arszaw y , w  ram ach  ak c ji „T y g o d ­
n ia  O d b u d o w y ’ W a rsz a w y "  n a jw ięk sza  a k ­
ty w n o ść  d o ty ch cz as  w y k a z u je  Z abrze, 
g d z ie  z e b ra n o  zn aczn e  su m y  na  o d b u d o w ę  
m o stu  P on ia tow sk iego .

W Y ST A W A  RYSU NK ÓW  DZIECI 
ANGIELSKICH W  W A RSZA W IE

(PAP) T he B ritish  C o u n c il fo r C u ltu ra l 
R e la tions (B ry ty jsk i K om ite t W sp ó łp ra c y  
k u ltu ra ln e j z Z ag ran icą) zw rócił s ię  do  
m in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki z p ro p o ­
z y c ją  u rz ą d z e n ia  w  W arszaw ie  w y s ta w y  
ry s u n k ó w  d z iec i szk o ln y c h  a n g ie lsk ich , 
n a  te m a ty  zw iązan e  z w o jn ą . P ro p o zy c ja  
ta  zo sta ła  p rz y ję ta . Z ‘ p o lsk ie j s tro n y  p ro ­
je k tu je  się u rz ą d z e n ie  w y s ta w y  ry s u n k ó w  
dziec i p o lsk ich  w  L o n d y n ie .

POLITECHNIKA ŚLASKA PRZENOSI SIĘ 
D O  GLIW IC.

K RA K Ó W  (PAP) -  O p ó źn io n e  tr u d n o ś ­
c iam i k o m u n ik a c y jn y m i p rz e n ie s ie n ie  Po­
li te c h n ik i Ś ląsk ie j z K rakow a do  G liy /ic  
d o ch o d z i do  sk u tk u  w  c h w ili o b ecn e j. 
R uchom ości i ak ta  z ak ła d ó w  n a u k o w y c h  
p rz e tra n sp o r to w a n e  b ę d ą  sp e c ja ln y m i w a­
g o n am i. D la  s tu d e n tó w  o rg an izu je  się 
p rz e ja z d y  g ru p o w e  k o le ją  i sp e c ja ln e  na 
te n  ce l p rzezn aczo n y m i au to b u sam i.

. P e rso n e l n a u k o w v  i a d m in is tra c y jn y  
p rz e n ie s ie  -się do  G liw ic  in d y w id u a ln ie . 
W y je c h a ły  ju ż  e k ip y  s tu d e n tó w  celem  
zo rg an izo w an ia  kw a te r. W y k ła d y  w  G li­
w icach  ro zpoczną  się  w  p ie rw sz y c h

d n ia c h  lis to p ad a . P rzy  p o li te c h n ic e  ro z p o ­
czn ie  od  n o w eg o  ro k u  p ra c e  p ie rw szy  wj 
P o lsce  w y d z ia ł in ż y n ie r i i  i b u d o w n ic tw a  
k o n stru k cy jn o -p rzem y sło w eg o .

ODCZYT M IN. ŚW IĄ TK O W SK IEG O
K A T O W IC E  (PAP) -  S ta ran iem  w o j. Za 

rząd u  T o w arzy stw a  P rzy jaźn i P o lsko-R a­
d z ieck ie j i Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  D em o ­
k ra tó w  m in. S p raw ied liw o śc i H. Św iąt­
kow sk i w y g ło s ił o d czy t na  tem at: „Pol­
ska a Z w iązek  R adzieck i" . . P re le g e n t scha­
ra k te ry zo w a ł d z ie je  p o li ty k i p o lsk ie j od! 
J a g ie llo n ó w  aż p o  d z ień  d z is ie jszy  w  o d -fc 
n ie s ie n iu  do  n aszeg o  w s c h o d n ie g o  sąs ia ­
da  a k c e n tu ją c  znaczen ie  b lo k u  p a ń s tw  
s ło w iań sk ich .

N A U K O W Y  INSTYTUT W ĘGIERSKI 
W  K RA K O W IE

(PAP) — B aw iący  w  K rakow ie  li te ra t 
i p u b lic y s ta  w ę g ie rsk i dr. T ile r _ O so b b a , 
w y b itn y  d z ia łacz  n a  p o lu  zb liżen ia  k u ltu ­
ralnego* p o lsk o  - w ęg ie rsk ie g o , zam ierza 
w z n o w ić  w  p o ro z u m ie n iu  z w ład zam i p o l­
skim i i w ęg ie rsk im i — N a u k o w y  In s ty ­
tu t W ę g ie rsk i m ieszczący  s ię  p rz e d  w o jn ą  
w  W arszaw ie .

In s ty tu t p o w s ta n ie  w  K rakow ie, p rz y  
u n iw e rs y te c ie  Jag ie llo ń sk im .

Cz y  w ie c ie , i®
* * *  i

...„Społem " zap o trzeb o w a ło  w  
n y m  Z arządz ie  P rzem y słu  Papieru:lGz 
1.036 to n n  p a p ie ru , o trzym ało  235,5 .
Z eszy tów  zap o trzeb o w a ło  5 m il. -  Jy 'jon  
mało* 150 tys ., to re b  p a p ie ro w y c h  2W 
— o trzym ało  “  12  to n n . ,

*

...fab ryk i p a p y , n a leż ąca  d o  Z je d n a - ^
°  :WO,-‘ P?tar0' rocław iu, 5 ^

.gardzie  i G ru d z iąd zu  w y p ro d u k o w a ł? ^ . ,

n ia  Przem ysłu* B u d o w lan eg o  w oj. 
sk ieg o  — .w  F o rd o n ie , W ro c ław iu , 5ta .

n iu  w y p ro d u k o w a n o  84 to n n y  — c o  
su n k u  ' do  p ro d u k c ji czerw cow ej s{aIV

w rz e śn iu  9.500 ro lek  (95 tys. m  kw.) P Pgj 
co w  s to su n k u  do  ■ p ro d u k c ji czerw co ^  
s tan o w i zw yżkę  o 123 p ro c . F ab ryK 
p ro d u k u ją  sm ołę  sp rep a ro w an ą . W e  ^

ovd

zw yżkę  o 107 p roc . P ro d u k c ja  ]-e'PTl]f r^- 
w zrosła  w  w rze śn iu  w  s to su n k u  do cZ 
ca. o 62 proc.

‘ C-ni-
...P o m o rsk io ^ Z ak ład y  C eram iczn e  W 

d z iąd z u  p ro d u k u ją  n a  raz ie  ty lk o  dacn . 
k ę , c e g ie ln ia  „M ed reg "  ty lk o -c e g ły  y ^
b liż sz y c h  d n ia c h  w in n a  ona  ro z p o c z ą ć  P’ 
d u k c jo  d a c h ó w e k  i p u s tak ó w . Cegi® a 
„F a lb an k a"  w e  W ro c ła w iu  nastaw  ; 
je s t na  p ro d ń k c ję  175. ty p ó w  wYr0 . 
ce ram iczn y ch . M ie s ię c z n a  w artość  P 
d u k c ji w y n o s i o ko ło  1 m il. zło tych .

*is*
...p ro d u k c ja  w a p n a  p a lo n e g o  i 

g azo w eg o  ( fa b ry k a  N iech o c in ) i karni

Uriicitomienic (artehi w Piwniczne)
W  d n iu ' 13. 10. b r . o d b y ło  s ię  w  P iw n ic z ­

n e j u ro c z y s te  o tw a rc ie , z n is z c z o n e g o  p rz e z  
N iem có w  d w u g a tT o w e g o  ta r ta k u  i  e le k ­
tr o w n i m ie js k ie j .

O tw a rc ia  d o k o n a ł  s t a r o s ta  p o w ia to w y  
d r  R u m iń sk i w  o b e c n o śc i p re z y d e n ta  P o ­
w ia to w e j  R a d y  N a ro d o w e j ob. A n to n is z -  
c zak a , z  u d z ia łe m  lic z n y c h  g o śc i i z a ło g i 
ta r ta c z n e j .  P o  p o w ita n iu  W ła d z  p rz e z  
b u rm is t rz a  m ia s ta , g ło s  z a b ra ł  s t a r o s ta  p o ­
w ia to w y , ż y c z ą c  p la c ó w c e  s a m o rz ą d o w e j 
p o m y ś ln e g o  ro z w o ju . Po p rz e m ó w ie n iu  
p :rzew odn iczące£fo  R a d y  Z a ło g o w e j ob. 
A n d e r li ,  n a d le ś n ic z y  L a só w  S a m rz ą d o w y c h  
im* C. W o łk o w ic z  p o d k re ś li ł ,  że  u ru c h o ­
m ie n ie  ta r ta k u  w  P iw n ic z n e j to  w y n ik  
o f ia rn e j p ra c y  p o ls k ie g o  ro b o tn ik a , m e ­
c h a n ik a  i in ż y n ie ra ,  ż y c z liw e g o  s ta n o w i­
s k a  w ła d z  o r a z  p o m o c y  ze  s t ro n y  O k r ę ­
g o w e j D y re k c ji  L asó w  P a ń s tw o w y c h  w  
K ra k o w ie . ,

D y re k c ję  re p re z e n to w a ł  w ic e d y re k to r  
ob. M a tu sz , k tó r y  w  p rz e m ó w ie n iu  sw o im  
z a z n a c z y ł, że  t a r t a k  te n  n a d a l  b ę d z ie  s i ę  
c ie sz y ł o p ie k ą  z e  s t r o n y  L asó w  P a ń s tw o ­
w y c h , n ie z a le ż n ie  o d  te g o , że  n a d  w sy s t-  
k im i la s a m i i z a k ła d a m i d rz e w n y m i ro z ­
ta c z a  o b e c n ie  n a d z ó r  n o w o . u tw o rz o n e  
M in is te rs tw o  L eśn ic tw a .

W  c z a s ie  w sp ó ln e g o  p o s i łk u , ja k i  s ię  
o d b y ł n a  h a l i  ta r ta c z n e j ,  p rz e m a w ia li  j e ­
sz c z e : p re fey d en t P o w ia to w e j R a n y  N a r o ­
d o w e j, p rz e d s ta w ic ie l  w o js k a , M o n o p o lu  
Z a p a łc z a n e g o  ,i  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .

Po z a k o ń c z e n iu  u ro c z y s to ś c i ,  w s z y sc y  
g o śc ie  w z ię li u d z ia ł  w  z a b a w ie  ta n e c z n e j,  
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  m ie js c o w e  K o ło  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  Le- 
iśnych i D rz e w n y c h  R. P.

jui w nssjjfeliiszych dniach nknźe się

PStZESiąB SOUAUSTYCZNY i
MIESIĘCZNIK 
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n®w a p ie n n e g o  (k am ien io ło m y  w ap ien n e j 
P om orzu  m im o s ta łe g o  w zro stu  n ie  P ° ' j e- 
w a  z ap o trzeb o w an ia . W e  w rze śn iu  -<n y / 
n ia  w a p ie n n e g o  w y d o b y ło  U /,  tonIL n a- 
s to su n k u  d o  w y d o b y c ia  lip co w eg o , 
cza to  d w u k ro tn y  w zrost.

 o>-----

Szkol*-efieeiów
D ep a rta m e n t S łu żb y  Z drow ia ro'

s tw a  O b ro n y  N Y rodow aj o r g a n i z u j e  w 
k u  szk o ln y m  1945-46 Szkołę M łodszych  
ce ró w  S łu żb y  Z d ro w ia . ą

O  p rz y ję c ie  do  S zko ły  u b ie g a ć  
k a n d y d a c i z roczn ik ó w  1924-1925. ® - 0w ? 
d y d a ió w  w y m a g a n y  je s t cen zu s  IU>urlinki 
n a  p o z io m ie  m ałe j m a tu ry , o raz  wa 
fizy czn e  w y m a g a n e  d la  słu ch aczy  
o ficersk ich . N auka trw ać  b ę d z ie  d^-* fl. 
i o b e jm u je  zakres w y sz k o le n ia  °9 
w o jsk o w eg o  i sp ec ja ln eg o . .

K u rsan c i b ę d ą  z ak w a te ro w an i, o trz . 
w y ż y w ie n ie , u m u n d u ro w a n ie , p o b o ry  
w sze lk ie  po m o ce  n au k o w e . _ .

Po u k o ń c z e n iu  szk o ły  abso lw enci^  ; 
m a ją  p o c z ą tk o w y  s to p ie ń  podporuC '.n  
o b o w ią z a n i są  do s łu ż b y  w ojskow ej 
dow ej n a  s tan o w isk o  m ło d szy ch  oh
s łu ż b y  zd row ia .

P o d a n ia  w raz  
le ż y  n a jp ó źn ie j d o  d n ia  26Ą0.45^w

za łączn ik am i składa _p0.
W  • -

w ej K o m en d zie  U z u p e łn ie ń  
u l. P om orska  18, g d z ie  o trzy m ać  
b liż s z e  in fo rm ac je .

żna

W  1 n u m e rz e : O d  re d a k c ji -  J. H oc h fe ld : R ola socjalizm u  w  św iec ie  p o w o ­
je n n y m  -  A ._  R ap ack i: N o w e  ro ln ic tw o  w  now ej rz e c z y w i­
stości

S C ena 8 zł

-  K. -  K artk i z 'h i-  D orosz: S k rzyw dzone  p o k o le n ie
storii so c ja lizm u  (W . A. W ró b lew sk i)  -  N a  h o ry z o n c ie  (Prze­
g lą d  w y d a rzeń ) -  K ry ty k a  i b ib l io g ra f ia  -  Z  ży c ia  P artii 
— N o ta tn ik  re fe ren ta  

Do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  i k io sk ach .

l i n  % lilii Pisii s M i i  ai l i p s i i s
W A RSZA W A  (P A P ). W dniu  24 bm. roz -1 wało w trzecim  kw arta le  br. pó łto ra  m iliona

ZW YŻK A  PR O D U K C JI PRZEMYSŁU 
H UTNICZEGO

K A T O W IC E  (PAP) -  P ro d u k c ja  Prze 
m y s łu  H u tn ic z e g o  za 
W ykazu je  p o w a ż n ą  zw yżkę. W  
k w a rta le  rb  w y p ro d u k o w a n o  su rów k i 
23.361 fon., s ta li -  *62909, w y ro b ó w  w a lco ­
w a n y c h  -  55897. W  3-cim  k w a rta le  w  ty c h  
sam y ch  d z ia ła c h  p ro d u k c ja  p rzed s taw ia  
się  n a s tę p u ją c o : su ró w k a  -  70.683 to n y , 
s ta l -  172.202 i w y ro b y  w a lc o w a n e  116.981 
to n . W zro s t p ro d u k c ji w  3-cim  k w arta le  
w  p o ró w n a n iu  d o  d ru g ie g o  w y n o si w  
su ró w ce  202,6 p roc . YY sta li — 107,6 p roc. 
w  w y ro b a c h  "w alcow anych  — 112,3 p roc.

EKSPORT SOLI
SO POT (PAP). -  W  G d ań sk u , Sopocie  

i G d y n i, o d b y ł się  sze reg  _ k o n fe re n c ji 
p rz e d s ta w ic ie li m in . S k a rb u  i m in . Że­
g lu g i i H a n d lu  Z ag ran iczn eg o  z k ie ro w ­
n ik iem  B iu ra  E k sp o rto w eg o  w  sp raw ie  
e k sp o r tu  soli.

P ostan o w io n o  w y s ła ć  d e le g a c je  do_ D a­
n ii, N o rw eg ii i Szw ecji, c e lem  o m ó w ie ­
nia tran zak c ji z im p o rte ram i. W  p o ró w ­
n a n iu  do  s ta n u  p rz e d w o je n n e g o , ilo sc  
soli p rzezn aczo n e j n a  ek sp o rt je s t b a rd zo  
pow ażna.

począł się w . W arszaw ie zjazd naczelników  
wojewódzkich w ydziałów zdrow ia. O brady  za­
g a ił -wicemin. Z drow ia dr. M orzycki, po czym 
dyr. d ep a rtam en tu  służby zdrow ia ob. d r 
G rynberg  w ygłosił re fe ra t  p t. „S p raw y  o rg a ­
n izacy jne służby zdrow ia", w  k tó rym  dużo 

o r ta tn T e " T T w a r ta T y lm iej sca P ° ^ cii zagadnieniom  ziem zachod- 
zw yżkę. W  d ru g im  nich. W raz  z przyłączeniem  ziem zachodnich 

zm ieniła się s tru k tu ra  ludnościow a w Polsce. 
Do roku  1939 m ieliśm y 27 proc, ludności m iej 
sk iej, 73 w iejskej, obecnie zaś m am y 40 proc. 
ludności w  m iastach , 60 proc, n a  wsi.

N a cel zorganizow ania służby zdrow ia na 
te ren ach  zachodnich M inisterstw o w yasygno-

złotych.
Spraw ę o rgan izac ji służby zdrow ia ruf w si 

omówiła d r  Sztachelska. P ierw szym  etapem  
zorganizow ania w zorowej służby zdrow ia n a  
w si w inna być rozbudow a szp ita li pow iato­
w ych i ośrodków zdrow ia.

Ożywioną w ym ianę zdań  w ywołał w nio­
sek o przym usow e rozm ieszczenie lekarzy  w 
terenach , pozbawionych odpowiedniego perso­
nelu fachow ego, zw łaszcza po w siach, ponie­
w aż "większość lekarzy  osiedla się p raw ie  w y­
łącznie w w iększych m iastach .

N astęp n ia  d r  R udziński omówił sp raw y  go­
spodarki finansow ej szp ita li. R e fe ra t zakoń­
czył p ierw szą część zjazdu.

Powrśt 3 łodzi podwodnych ze Szwecji
G D Y N IA  (PAP) -  24 bm . w  p o łu d n ie  

p o w ró c iły  do  m ac ie rzy s teg o  p o rtu  G d y n i 
ze  Szw ecji, 3 ło d z ie  p o d w o d n e  p o lsk ie  
„R yś” . „Żbik" i «Sęp". oraz sta tek  szkol­
n y  „D ar Pom orza". N a pok ładzie^  „D aru  
Pom orza" zn a jd o w ało  się k ilk u d z ie s ię c iu  
rep a tr ia n tó w , p rz e w a ż n ie  k o b ie iy  z coo - 
zu w  R a v e n sb ru e c k . Jak  w iad o m o  Szw e­
cja  u d z ie liła  im  w  sw oim  czasie  op iek i, 
i p om ocy . r

Z ałoga aczk o lw iek  zd ek o m p le to w an a ,

sk ła d a  się  z d a w n y c h  m ary n a rzy , k tó rzy  
w y p ły n ę li’ z G d y n i p rzed  w o jn ą .

P rz y b y w a ją c e  do  p o r tu  o k rę ty  w ita li: 
p rem ie r , tow . O sóbka-M oraw sk i, w ic e p re ­
zy d en t KRN tow . S zw albe, m in. Ż eg lu g i 
i H a n d lu  Zagr. tow . Je d ry ch ó w ak i, p e łn o ­
m o cn ik  rząd u  d la  " sp ra w  w y b rzeża , inż. 
K w iatkow sk i, liczn i p rz e d s ta w ic ie le  a d ­
m ira lic ji, w ła d z  w o jsk o w y ch , ro d z in y  p o ­
w ra c a ją c y c h , d z ia tw a  > szko lna  oraz tłu m y  
o u b liczn o śc i.

AROMATY OWOCOWE 
do LEMONIAD, SOKÓW, WÓDEK 

Olejki perfum eryjne, mydlane, c,lf Jr-nA^ 
KUPNO SPB/tD

Piotrkow skie Zakady Chemiczn<| ^  
Łódź, ul. Śródm iejska Nr 22, loka

tel. 200-32 _______

K upno i sp rzedaż
KAUCZUK natu ra lny  lub syn tetyczny . „ 
opony, odpadki gumy protektorowej za
każdej ilości fab ryka  ..R ygaw ar" V aT- 
P raga , ul. G oclaw ska 9. — 7

oR
Ś W IE C Z K I  nagrobkow e w każdej 
now ootw arta Centrala Gospodarcza, (40II
chiewiczówna. Łódź, Piotrkow ska 9- —
  —    '
F A B R Y K A  cukierków  i m a r m o l a d e k  -  yrP
Łódź, Żeromskiego 31. Poleca w wiej (jU*" 
borze cukry  po cenach reklamowych

K T O  O B U W I E  swe szanuje ten „ROp0  
puje. Skład fabryczny, Cegielniana 2a> „
PRZYBORY SZEWSKIE. Tel. 152-05

Ró ' ż  n  e
ZGUBIONO zegarek dam ski, z ło ty  sz b-111'Q.̂ > j/ski, na czarnym  ruloniku, w  dniu
m iędzy ulicami P rze jazd  — JNarutow
skaw y znalazca zechce zw rocie, za '  -
dzeniem. T argow a 55, pokój 9. Fabryk ^
A ugusfvnow iczow a. _  ̂ — 7 .

—  dan
‘UŃIEWASSNIAM k a r tę  re je s tra c y jn a  1%tjrh£,r' 
p rzez  RKU T arn o b rzeg , n a  nazw isko 
ski Józef, u r . 19.2. 1921. __

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum ent^^  zj r a 
zwisko: W acława Żelichowskiego z ” n prP" 
ju, dowml osobisty, upoważnienie w y c ia  
Dyrekcję „G »rka“ Sanatorium  dla dzic

PoszukiwcHiia
MendlaPOSZUKUJĘ Beniam ina i Mendla

16. W marcu br J ;azi»1’ 
bylr " '„„wia­

li r. w Łodzi lat 14 
ew akuacji obozu w Mathahsen, 
ktoby wiedział o łosi*, proszony !? '- p ..sli 
domienie rodziny Zajdenstat. Łódź. 
go 61/8
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